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Rok, który minął
. . . .C a ły n a ró d s k u p ić s ię w i& iie n w  

je d n y m o b o z ie p o d k ie ro w n ic tw e m  

R z ą d u N a ro d o w e g o .

Józef Piłsudski 3 sierpnia 1914
. .P rz e rz u c ić s o b ie p rz e z ra m ię ła ń ­

c u c h  i c ią g n ą ć , c ią g n ą ć , c h o ćb y  w  k rz y  

ż a c h trz e s z c z a ło , a b y P o ls k ę p o d c ią  

g n ą ć w y ż e j.

Edward Śmigły - Rydz, 24 maja 1936.

D ru g i ju ż  d z ie ń n o w o ro c z n y o b ' 

c h o d z im y  w  ś w ia d o m o śc i, ż e  le n k tó ­

ry  n a m  p rz y w ró c i! w o ln o ść w y w a l-

!o w ie lk ie d z ie d z ic tw o , w ie lk ie p o ­

c z u c ie o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a ró w n o  z a  

io , c o  o s ią g n ą ! O d n ó w  ic ie l p ra c ą  s w e ­

g o  ż y c ia , ja k  i z a  to , c o  w in n iśm y  w o  

h e c  o b e c n e g o , d o jrz e w a ją c e g o  ju ż  p o ­

w o je n n e g o  p o k o le n ia , w o b e c p rz y ­

s z ło śc i n a s z e g o n a ro d u i P a ń s tw a ?

G d y w ię c d z iś c z y n im y ra c h u n e k  

s u m ie n ia o b y w a te lsk ie g o , n ie z a trz v -  

n ia m \ s ię o c z y w iś c ie n a p o s z c z e g ó l­

n y c h p o z y c ja c h , n a p rz e m ija ją c y c h  

p rz e ja w a c h  c h w ili —  a  p o s ta ra m y  s ię

c z y ł n ie p o d le g ło ś ć , u n ie z a le ż n ił o d  o b -  

. c e j p o m o c y , s p o c z y w a  s n e m  w  ie c z n y m  

(w śró d  k ró ló w  i w ie sz c z ó w .

I d ru g i ju ż ra z s p o ty k a m y te n  
I  d z ie ń  n o w o ro c z n y p y ta n ie m : ja k ż e  

<  n a s z ą p o ls k ą rz e c z y w  is -
y  to ś ć , ja k ż e s p e łn ia m y z a d a n ia , k tó re  

• ,n a m  d o w y k o n a n ia p rz e k a z a ł te n  
^ n a jw ię k s z y w ty s ią c le c iu d z ie jó w ’ 

P o ls k i C z ło w ie k ? P y ta n ie m : c z y w ' 

ty m  ro k u , k tó ry  w ła śn ie m in ą ł, p o ­
s u n ę liśm y  s ię n a p rz ó d  c z y  z a d o ść u -  

ę z y n iliś m y  te m u , c z y m  n a s o b a rc zy -  

w o g ó ln y c h z a ry sa c h i w  s y n te ty c z ­

n y m  u ję c iu z a w rz e ć  te  d o ś w ia d c z e n ia  

i d o z n a n ia , k tó re w z a k o ń c z o n y m  

w ła ś n ie ro k u 1 9 3 6 p rz e ż y w a liś m y .

S k o c e n tru je m y w ię c u w a g ę n a to ,  

c o z w ie m y  p o p u la rn ie . .f ro n te m  w e w ­

n ę trz n y m ” . g d y ż g d y b y ś m y te m a t  

z b y t ro z sz e rz y  l i — n p . n a  o d c in e k  n a ­

s z e j s y tu a c ji g o s p o d a rc z e j i p o lity k i  

z a g ra n ic z n e j —  p rz e k ro c z y ło b y to  

z n a c z e n ie ra m y a r ty k u łu .

B e z s p rz e c z n ie : ż a ró w  n o s ta n g o s ­

p o d a rc z y k ra ju  ja k  i p o lity k a  z e w  n ę -

i rz n ą  w y w ie ra ją  p o tę ż n y  w p ły w  n a  s y  

tn a c ję w e w n ę trz n ą . T o te ż  s tw ie rd ź m y  

p o k r tc e , p rz e ż y liś m y  w  r . 1 9 5 6  o k re s  

n ie w ą tp liw e j p o p ra w y  g o s p o d a rc z e j i 

n ic n ie u ro n iliś m y  z p o w a g i, ja k ą n a  

ś w ie c ie z d o ła ła n a m w y ro b ić k ilk u ­

n a s to le tn ia  w y tę ż o n a i m ą d ra p o lity ­

k a , s to so w a n a p rz e z W s k rz e s ic ie la  

P o ls k i.

lo te ż b io rą c p o d u w a g ę te d w a  

s tw ie rd z e n ia  —  m o ż e m y  o c e n ia ć n a ­

s z ą s y tu a c ję  w e w n ę trz n ą , n a k tó rą  

b e z w a ru n k o w o p o w a ż n ie m u s ia lo  

w p ły n ą ć  z a ró w n o  z ró w n o w a ż e n ie  b u d ­

ż e tu  p a ń s tw o w e g o , u c h ro n ie n ie  n a s z e j

w a lu ty p rz e d w s trz ą s a m i, o ż y w ie ń ,e  

n a ry n k u w y tw ó rc z y m , z w ięk s z e n ie  

o b ro tó w  w e w n ę trz n y c h , ja k i s z e re g  

b e z s p rz e c z n y c h s u k c e só w , o d n ie s io ­

n y c h p rz e z s te rn ik a n a s z e j p o lity k i  

z e w n ę trz n e j n a a re n ie  ś w ia to w e j.

C  ó ż w ię c w ty m z a k o ń c z o n y m  

w ła ś n ie ro k u n a d a w a ło  p ię tn o n a s z e j  

p o lity c e  w e w n ę trz n e j  ?
\ ie  o m y lim y s ię z p e w n o śc ią , je ś  

l i s tw ie rd z im y , ż e  z a s a d n ic z o  l in ie  n a ­

s z e j p o lity k i w e w n ę trz n e j u ją ł n a j ­

g łę b ie j i n a jis to tn ie j w  u b ie g ły m  ro k u  

M a rs z a le k  Ś m ig ły , w  s w y c h  d w u k ro t ­

n y c h p rz e m ó w ie n ia c h  n a w io s n ę i w  

je s ie n i, k ie d y to rz u c i! h a s ło  . .p o d c ią ­

g n ię c ia P o ls k i w y ż e j” , b y z d z ie rż y ć  

m o g ła  z a d a n io m  o b ro n y P a ń s tw a  i k ie ­

d y  p rz e d  s p o łe c z e ń s tw e m  p o s ta w ił z a ­

g a d n ie n ie . .s k u p ie n ia s ię p o d je d n y  m  

s z ta n d a re m ” , s k u p ie n ia  s ię  . .b e z . w a śn i  

b e z  ró ż n ic " .

P o  ś m ie rc i J ó z e fa P iłsu d s k ie g o  z n a  

le ź liś m y  s ię n ic z y m z e s p ó l s ie ro t,  

k tó ry m  z a b ra n o  o jc a , m y ś lą c e g o z a  

w s z y s tk ic h , z n a jd u ją c e g o z a w s z e i 

w s z ę d z ie  d ro g ę  w y jś c ia . I o to  p o ty m  

o k re s ie  —  w ró c ić m u s i  m y w o rb itę  

s iły  z o rg a n iz o w a n e j i w o li k ie ro w n i­

c z e j. W y k rz e sa ć  w ię c  m u s im y o w ą  s i ­

lę z b io ro w ą , a b y ty m . c o w z ię li n a  

s w e b a rk i b rz e m ię o d p o w ie d z ia ln o ś ­

c i z a P a ń s tw o —  c z y n n ie p m a g a ć ,  

k a ż d y w s w y m  z a k re s ie i w s z y s c y  

s p o łe m .

la k b rz m i n a c z e ln e h a s ło i w ie lk i  

p ro g ra m  id e o w y , k tó ry ro k 1 9 3 6 - ty  

s k ry s ta liz o w a ł ja s n o i w y ra ź n ie

w ty m  m ie śc i s ię s y n te z a n a s z e j s y ­

tu a c ji w e w n ę trz n e j.

I te m u le ż h a s łu p ro g ra m o w i p o d ­

p o rz ą d k o w a n e b y ło w s z y s tk o , c o w  

ty m  ro k u 1 9 3 6 -y m  w P o ls c e d z ia ła li  

lu d z ie c z y n u i o d p o w ie d z ia ln o ś c i. W  

ty m  te ż  d u c h u p ra c o w a ł rz ą d , w  ty m  

k ie ru n k u s z ły o b ra d y c ia ł u s ta w i)  

d a w c z y c h , w  ty m  k ie ru n k u to c z y łv  

s ię w s z y s tk ie  p ra c e  tw ó rc z e  i p rz y g o ­

to w a n ia  c e le m  w y tw o rz e n ia w k ra ju  

z ro z u m ie n ia  d la  k o n s o lid a c ji i rg a n i-  

z a c ji s il . u ś w ia d o m io n y  e h o z a d a -  

, n ia c h  i p o trz e b a c h P a ń s tw  a .

W  ty m  te ż  h a ś le - p ro g ra m ie  m ie ś ­

c iło  s ię p o tę p ie n ie w a śn i i s z tu c z n e g o  

k im a n ia  p rz e p a śc i m ię d z y p o s z c z e g ó l­

n y  m i (w a rs tw a m i i k la s a m i. A  w ie m y  

p rz e c ie ż , ż e w ła śn ie n a ro z b u d z a n iu  

[a n ta g o n iz m ó w  s p o łe c z n y c h , n a p o d -  

jk re ś la n iu  te g o , c o  ró ż n i, a b a g a te liz o ­

w a n iu le g o , c o łą c z y , o p ie ra ją lu d z ie  

p rz e k o ry p a r ty jn e j i c ia s n y c h d o k ­

try n  s w ą e g z y s te n c ję .

T o te ż b y liś m y w  u b ie g ły m  ro k u  

ś w ia d k a m i, ja k  c o ra z b a rd z ie j n ie ­

w a ż n ą s ta w a ła s ię p o z y c ja  - p o z y ­

c ji . N ie . ż e b y  je j n ie b y ło . O w s z e m :  

je s t . J e s t w  fo rm ie . .c z e rw o n e j” c z y  

„ b ia łe j” , je s t o p o z o ra c h  „ le w  ic o w  o ś ­

c i” i . .p ra w  ic o iw  o ś c i” .

A le  je s t p o p ro s tu  n ie w a ż k ą . J e s t n ią  

d la te g o , ż e w o b e c c o ra z b a rd z ie j  

k ry s ta liz u ją c e g o s ię h a s ła . .o b ro n y  

P a ń s tw  a ” , h a s ła z b ió r w  e  j k o n s o lid a ­

c ji i o rg a n iz a c ji - s ta je s ię p o ję c ie  

. .o p o z y c ji” c z y m ś o d e rw a n y m  o d ż y  

c ia , c z y m ś c o ra z  b a rd z ie j d o k try n e r ­

s k im  i n ie p o k ry w a ją c y m  s ię z rz e ­

c z y w is to śc ią . lo te ż w id z im y z n a ­

m ie n n y  p ro c e s : c o ra z  s iln ie js z e g o  ro z -  

p ro s z k o w  a n ia s ię w e w n ą trz t . z w . o -  

p o z y c ji . N ie  m a je d n e j e n d e c ji , a je s t  

je j b e z l ik u  o d m ia n i o d c ie n i, n ie m a  

z w a rte g o f ro n tu le w ic o w e g o , a je s t  

m n ó s tw o  w  n im  o d c h y le ń . B a . n a w e t  

w ś ró d s ła b s z y c h e le m e n tó w o b o z u  

p a ń s tw o w e g o te n p ro c e s a to m iz a c y j-  

n y  w y ra ź n ie w  ro k u  u b ie g ły  m  s ię z a ­

z n a c z y ł: z c h w ilą , g d y  w p e w n y c h  

ś ro d o w is k a ch c z y g ru p a c h p o c z y n a  

s ię k w e s tio n o w a n ie h a s e ł k o n s l id a -  

c y jn y c h i o rg a n iz a c y jn y c h - w y ra ź -

(D a lsz y  c ią g  n a s tro n ie  2 -g ie j) .
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ne występują tendencje atomizacy j- 
iie i zatraca się właściwa miara oceny 
zjawisk politycznych i społecznych.

Bo to jest właśnie istotną cechą 
czasu, który przeżywamy: góruje w  
ii im potrzeba sil zespalających, góru­
je konieczność woli kierowniczej, 
góruje świadomość, źe społeczeństwo  
nie może być samo sobie pozostawio­
ne, bo wtedy rozpaść się musi na 
mnóstwo grupek i zespolików, niezdol­
nych do zwarcia się we wspólnotę or­
ganizacyjną, niezdolnych do podpo­
rządkowania indywidualizmu i zach- 
t eń klasowych wspólnej idei „obrony 
Państwa”, wspólnym zadaniom, jed­
noczących obywateli w imię wyższych 
celów.

Rok 1936-ty określi historia jako 
bardzo ważny etap w' rozwoju myśli 
państwowej. Był to rok w którym  
ścierały się ze sobą dwie przeciwsta­
wne idee: rozproszkowania społeczeń­
stwa wedle kategorii- dawnych, już 
dziś doktrynalnych i zwarcia, skupie­
nia sił społecznych wedle nakazów  
obrony Państwa przez stworzenie jak 
najmocniejszych zrębów organizacji 
sil twórczych.

Rok ten wykazał: wszystko, co 
jeszcze myśli wedle kategorii partyj- ! 
nych coraz bardziej atomizuje się i 
budzi wrażenie jakby sypkiego i lot­
nego piasku: natomiast wszystko, co! 
dąży do konsolidacji, co wierzy w siłęj 
organizacyjną i pragnie realizacji ! 
hasła, rzuconego przez Wodza, hasła 1 
..skupienia się pod jednym sztanda-1 
rem bez waśni i różnic” zwiera się! 
coraz bardziej i tworzy coraz silniej-i 
szy trzon, na którym oprze się nasza l 
najbliższa przyszłość.

Rok bieżący otrzymuje od swego।  
poprzednika wyraźną marsztrutę:; 
ma wcielić w czyn te ideowe zapowie- 1 
dzi. które tak wyraźnie skrystalizo­
wały się wroku 1936.

STAN ZDROWIA OJCA ŚW.

R/A \l. — Agencja Stefani donosi: 
Stan zdrowia papieża znajduje się 
pod i bserwacją lekarzy, którzy od­
wiedzają go po kilka razy dziennie. 
Ostre bóle wywołane przez żylaki w 
nodze w ywołują bezsenność. Nie ustą­
piły również dotychczas objawy za­
kłócenia obiegu krwi. Ojciec św. zno­
si cierpienia z wytrwałością i (wzru­
szającą rezygnacją, zachow ująć cał­
kowity spokój i jasność umysłu, a w  
cli w  i lach gdy bóle są lżejsze zajmuje  
się bieżącymi sprawmmi Stolicy Apo­
stolskiej. Papież chciał nawet wstać z 
łóżka i zasiąść przy biurku. Dziś po 
rozmowie z sekretarzem stanu kard. 
Pacellim, Papież przyjął kardynała  
Fumasoni Biondi i konferował z nim  
o sprawach kongregacji do de propa­
ganda fide.

MOWA WIGILIJNA KS. PRYMASA.

W wigilię Ks. Prymas Hlond wy­
głosił mowę, w której in. in. ośw iad­
czył :

„Ślubujemy służyć Ojczyźnie, jej 
chwale i duchowi, aby była państwem  
o swoistej postawie, wyzwolonym z 
dawnych i dzisiejszych błędów, oczy­

ta W ciągu ostatniej doby wybuchła w No 
wym Jorku epidemia grypy. Szpitale są przepeł­
nione. W dzielnicach Horlem i Bronx policja 
musiała podjąć się przewozu chorych, gdyż za­
brakło karetek dla przewozu pacjentów.

£ 1 W kopalni cynku w Meksyku wydarzyła 
się katastrofa eksplozji, która spowodowała 
śmierć 33 górników.

* Z Japonii donoszą o trzęsieniu ziemi 
koło wyspy Niljina. Przeszło 500 domów zostało 
uszkodzonych.

F 3 W Abisynii wojska włoskie zajęły resztę 
kraju i uwolniły 12 europejczyków z rąk dzikich 
barbarzyńców.

S Harcerz polski Delong został nareszcie 
przez Czechów zwolniony z więzienia.

H Polski dyplomata Krysiński został mia­
nowany profesorem prawa międzynarodowego na 
chińskim uniwersytecie katolickim w Szanghaju.

— Rada Ligi Narodów 18 stycznia ma mia- 
nowego komisarza Ligi w Gdańsku.
W Niemcrech jest 7.937.190 radioabonen-

Z KRAJU.
■ W Okuniewie pod Warszawą spaliło się nować 

8 gospodarstw wraz z domami mieszkalnymi. —  ' S 
Straty wynoszą 50.000 złotych. 22 rodziny zo- tów. — 
stały bez dachu nad głową. 3

■ Książę Monaco polował w dobrach or- rozkaz 
dynac/i nieświeskiej no Polesiu. H Anglia i Francja zażądała energicznie

od Niemiec by zaniechały wysyłki ochotników
Z ZAGRANICY do Hiszpanii.

■ W Indiach w kopalni w pobliżu m. Asan- 1 Anglia i Francja zamieniły swe poselstwa
sal nastąpił wybuch. 208 ludzi straciło życie. w Abisynii na konsulaty.

szczonym z nalotów materalizmu. wy 
leczonym z pozytywistycznego ateiz- 
mu kawiarnianej niewiary, odcinają­
cym się bezwzględnie od bolszewic­
kiego bezbożnictwa i wolnomular- 
skiej walki z Kościołem.

ZGON PROFESORA 
WYCZÓŁKOWSKIEGO 

Pogrzeb odbył się pod Bydgoszcz.ą
WARSZAWA. Dzisiaj po połud­

niu zmarl w Warszawie na skutek 
ciężkiego zapalenia płuc profesor 
warszawskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych, jeden z największych współ­
czesnych malarzy polskich — Leon 
W yczółkcwski.

Zmarły liczył lat 84.

LIKWIDACJA ZBIÓRKI NA F. O. N.
W myśl życzeń Komitetu Ekono­

micznego Rady Ministrów oraz władz 
wojskowych komitet} wojewódzkie  
zbiórki na FON. przystąpiły do likwi 
dacji na ten cel. wyznaczając osta­
teczne terminy, do których mogą być 
prowadzone zbiórki na terenie posz­
czególnych województw i powiatów.

NOWY NUNCJUSZ 
W WARSZAWIE.

Papież mianował nuncjuszem w 
Warszawie msgr. Cortesi, dotychcza­
sowego nuncjusza w Buenos Aires.

W OBRONIE MATKI ZABIŁ OJCA.
ŁUC K. We wsi Gregorów  ka Jan 

Bogucki w sprzeczce z żoną chwycił 
ją za gardło i usiłował udusić. Wów­
czas syn jego 19 letni Leonard porwał 
siekierę i zadał mu kilka ciosów  
śmiertelnych w głowę, kładąc ojca 
trupem na miejscu. Po tym czynie 
Leonard Bogucki sam zgłosił się na 
posterunek policji i oddał się w ręce 
władz.

POTWORNY MORD POD GDYNIĄ.
Dozorca I adeusz Hełmik znalazł 

na terenach Fowarzystwa Budowli

Wszyscy dyplomaci sowieccy otrzymali 
przystąpienia do związku bezbożników.

Osiedli na Redłowie, pod Gdynią w  
śmietnisku. staszliwie okaleczone 
zwłoki noworodka.

Obdukc ja zwłok wykazała, iż dzie­
cko zamordowane z siało dużym że­
laznym hakiem, od którego widnieje 
olbrzymia rauta w okolicach serca. —  
Ponad to sprawczyni mordu rozerwa­
ła niemówdęciu mięśnie na szyi i przer 
wała tchawicę oraz straszliwie zmasa­
krowała główkę.

Policjla wdrożyła energiczne śledz­
two celem (wykrycia potwornego 
morderev.

) KRWAWA TRAGEDIA

Ponura tragedia rozegrała się w  
wieczór wigilijny w jedno izbowym  
mieszkaniu 22 letniej wyrobnicy 
Marii Izdebskiej przy ul. Zaw iszy 32 
na Woli w Warszawie.

W pierwszy dzień świąt wieczorem  
do Izdebskiej przyszła znajoma. Na 
stukanie do drzwi nikt nie odpowia­
dał.

Kobieta zaalarmowała sąsiadów, 
Wyważono drzwi.

Na łóżku nta zbroczonej krwią po­
ścieli leżała bez życia z przestrzeloną 
głową Mara Izdebska, obok — w ka­
łuży zaskrzepłej krwi — zwłoki jej 
narzeczonego 26 letniego robotnika, 
Jana Szymańskiego, trzymającego w 
ręku rewolwer.

Lekarz stwierdził, że śmierć obojga 
nastąpiła poprzedniego dnia.

Tajemnicę krwawej tragedii, wy­
żej wspomniani zabrali ze sobą do gro 
bu. według wszelkiego jednak praw­
dopodobieństwa nie było to wspólne 
sa  m  o  bój s t w  o n  a  rzecz  cny  ch.

Izdebska zosta’ła ugodzona kulą w  
tył głowy, co wskazuje raczej na to, 
że Szymański zamordował dziewczy­
nę niespodziewanie, a następnie sam  
popenił samobójstwo.

Szymański był komunistą i dopie­
ro przed paru miesiącami opuścił 
w ięzienie. gdzie ‘przebywał 2 lata za 
działalność ’ w  y  w  roto  w  ą.

WPoryżu, Wiedniu, Budapeszcie 
najmodniejsze w tym sezonie

najładniejszy podarunek na Swiąta

\ Napisał Raskatow.

Ciąg dalszy (34

Nie doczytał jeszcze do końca, gdy 
nagle zakrztusił się i zaczął gwałtow­
nie kaszleć Zaniepokojona pani Busze 
podbiegła doń z niepokojem pytając:

— Co się stało?
— Nic...
Busze obu rękoma opierając o pa­

pier. leżący -na stole, poprzez kaszel, 
od którego twarz nabrzmiała mu 
krwią uśmiechnął się:

— Nic, kochanie. To zaraz .
1 od  kaszlnąwszy, dodał z tym sa- 

im m uśmiechem:
— A zawsze mów iłom, że nie moż­

na równocześnie dobrze zrobić dwu 
rzeczy. Jak się czyta pisma urzędowe, 
nie należy pić kawy. Niewiele brako­
wało, a byłbym się udusił... No, kocha­
nie, za śniadanko dziękuję — A zwra­
cając się do Re.io, Busze poprosił do 
gabinetu.

W gabinecie raz jeszcze przeczytał 
pismo i poważnie już zapytał:

’"o pan myśh o tom, przyjacielu?
Reno wstrząsnął ramionami.

wację
- - I ja tak myślę . Ale działać trze­

ba bez hałasu, by nie spłoszyć zwierzy­
ny, jeśli ona zr.aduje się gdzieś w po­
bliżu nas... Tylko niech mi pan powie, 
co znaczy ten wstęp: „wślad za pis­
mom starostwa...“ Czy takie pismo 
wpłynęło już raz?

- - Jak wynika z tej daty — ,,15 lip- 
ca1’ -- wpłynęło ono w czasie urzędo­
wania liana Amera. Nie wiem co or.i 
z niem zrobił, gdyż nie natknąłem się 
na r.iic podobnego w aktach Może nie- 
docerbił poprostu i wyrzucił,

Busze słuchał, widać jednak było, 
że myślami błądzi gdzieś bardzo da­
leko A gdy Re io skończył, rzeki:

— Jakby pan teraz postąpił?
— Powierzyłbym dochodzenia Las- 

serowi! -- rzeki Reno. — Sumienny 
i dyskretny urzędnik. Uważam go za 
dobrego wywiadowcę...

- Lasserowi? — powtórzył Busze. 
— Nie, to nie byłoby dobrze Sumien­
ne. ale tępy, zabójczo prostolinijny. 
Nas narazie tylko uprzedzają, że ten 
Rosjanin może się do nas zawlec, a 
Lasser uważałby, że on już tu jest i w 
pierwszym dniu pół miasta cbciałby 
aresztować..,

Bus  z  o żaśmifal się
— Możcby zaczął nawet w prost ode 

mnie, boć przecież opis zgadza się: je­
st em elementem napływowym, mam  
blisko 2 metry wzrostu, twarz smagłą, 
oczy głęboko osadzono... Cóż wdęccj? 
Nie mam wprawdzie tej blizny, ale w ’ 
piśmie napi-ano, że przestępca charak­
teryzuje się, więc Lasscr wykombino­
wałby, że i ja wprawiłem sobie nową 
giowę

— No a może Narbot.
— Nie. — Busze zrobił głową prze­

czący znak — I Narbot nic nadaje się. 
Gadatliwy, jak sroka, a tu potrzebna 
jest tajemniica. Sprawa jest zbyt waż­
na!

Busze zamyślili się.
— A wie pan co? — rzeki on po 

chwili, — zamiast martwić się tern, 
czy ktoś nie zmarnuje tej ważnej spra­
wy, — wezmę ją sam w ręce! Mam i 
węch i wzrok dobry... Już ja przynaj­
mniej przed nikim nic nie zdradzę... 
I co pan na to?

— Jeśli pan tak sądzi!
Busze złożył papier starosty, wsu­

nął go do kieszeni kamizelki.
— Chociaż ja osobiście niebardzo 

wierzę, by ten człowiek ukrywał się 
właśnie u nas, ale zawsze trzeba się 
mieć na baczności, aby się nie zbłaź- 
nić. Przedewszystkiem trzeba wzmoc­
nić obserwację, ale równocześnie dro­
gi panie Reno, konieczna jest, jak mó­
wiłem, bezwzględna tejcmnica, by się 
zbieg o naszych przygotowaniach nie 
dowiedział wcześniej, niż wpadnie w 
nasze ręce.

Busze wydobył z kieszeni pismo i 
odszukał oczyma miejsce, na które 
chciał zwrócić uwagę... x ^|

— Oto... Tu powiedziano, że on wła­
da językami, charakteryzuje się itd. 
Jednem stowem, przed nami człowiek 
inteligentny, sprytny; a gdy taki czlo- 
w lek schodzi na pochyłe drogi, to ry­
zykuje wówczas wszystko, nie ustąpi 
przed niczem. Tacy ludzie, panie Re­
no, otrzymawszy chrzest ognia i wody, 
poznawszy „za“ i ,.przeciw“ swego za­
wodu mają doskonały węch i wyczu­
ją najsłabszy nawet swęd. Z tem mu- 
simy się liczyć. Spłoszyć takiego —  
to znaczy, zginął jak kamień w wo­
dzie.

— Jak więc zamierza pan działać? 
— spytał Reno, słuchając uważnie.

— Tak samo, jak się postępuje w 
czasie obławy na grubego zwierza... 
Póki nie zorganizowany kotła, — nie 
marnować prochu... A kocioł tak trze­
ba robić, by zwierzyna nie poczuła, 
inaczej zwieje. Tak trzeba postąpić! 
A do czasu — milczenie, i jeszcze 
raz milczenie, panie Reno.

Po tej rozmowne Busze przyjaźnie 
pożegnał pana Reno, odprowadzając 
go do sieni.

Aby wyjść na ulicę, Reno przejść 
musiał przez ogród, otaczający dom  
Buszego. — Tu Reno niespodziewanie 
spotkał panią Busze.

Młoda kobieta, milcząca, jak jej 
mąż, pogrążona zawsze w sobie i swo­
ich myślach, z wyrazem smutku na 
twarzy, rzadko odzywała się do kogoś. 
Pomocnik burmistrza nie stanowił dla 
niej pod tym względem wyjątku.

Gdy więc teraz zatrzymała pana 
Bono, ten zmieszał się, jak mały ucz- 
niak.

Młoda kobieta stała obok furtki, 
opierając się o niewielki parkan.

V - .^4

< (Ciąg dalszy nastąpi), k y ,
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K A T A S T R O F A L O T N IC Z A

W A R S Z A W A . W  d n iu  2 8  b m . s a ­

m o lo t P . L . L . „ L o t” , k tó ry o d le c ia ł  

k o w i w  o k o lic y  s ta c ji k o le jo w e j S u ­

s ie c  m ię d z y  R a y y ą  R u s k ą  i Z a w a d ą . —  
p rz y  c z y m  d w a j p a s a ż e ro w ie L o ś i 

Z im m e rm a n n  p o n ie ś li ś m ie rć . Z a ło g a  

w  s k ła d z ie p ilo ta M ie c z y s ła w a J o n i-  

k a s a o ra z ro d io m e c h a n ik a J ó z e fa  

F ro n c a i p a s a ż e ro w ie  in ż . S ta n is ła w  
K rz y c z k o iw  s k i, w ic e d y re k to r P . L . L .  | 

„ L o t” o ra z S te fa n  R y n ie w ic z , k o n su l  

R . P . w  R y d z e , z o s ta li ra n n i. P a s a ż e ­

ro w ie : A lfre d a  Ł y c z k o w s k a  z W a rsz a  
w y  i L u b o m ir K u lc z y c k i, u rz ę d n ik  P .  

K . O . o d n ie ś li le k k ie k o n tu z je . P o ­
z o s ta li z a ś p a s a ż e ro w  ie  L a u ra  C h m ie ­

l iń s k a , ż o n a u rz ę d n ik a  M .S . Z „ d r P a  
d e u s z P is z c z k o w s k i, u rz ę d n ik M . S .  
Z „ J ó z e f S ie ra d z k i, a d w  o k a t i d r  H e n ­
ry k  S tra sz e w sk i, u rz ę d u . M in . P rz e m .  

i H a n d l, k o n ty n u u ją  p o d ró ż k o le ją .
R a n n i z o s ta li p rz e w ie z ie n i  d o  s z p i ­

ta la , w  T o m a sz o w ie L u b e lsk im ,  g d z ie  

u d z ie lo n o im  p ie rw s z e j p o m o c y
P rz y c z y n a w y p a d k u d o ty c h c z a s ; 

n ie z o s ta ła u s ta lo n a . D la z b a d a n ia  j 

.y y p a d k u  w y je c h a ła d z is ia j z W a r- |  
s z a w y  K o m is ja w  s k ła d z ie p rz e d s ta - ! 

w ic ie li w ła d z  p a ń s tw o w y c h , P . L . L .  

„ L o t” i B iu ra  k o n tro li s ta tk o y v p o w ie -  j 
trz n y c h . R a z e m  z k o m is ją  W y je c h a ł  

d o T o m a s z o w a L u b e lsk ie g o z n a n y  
(h iru rg  d r  L e v itto u x . D o k ła d n e  p rz y ­

c z y n y  w y p a d k u  p o d a n e z o s ta n ą d o  
w ia d o m o ś c i p u b lic z n e j p o u s ta le n iu  

ic h  p rz e z K o m is ję .

N a ra z ie p o s ia d a n e in fo rm a c je o  
o k o lic z n o śc ia c h w y p a d k u p rz e d s ta ­
w ia ją s ię n a s tę p u ją c o : Z p o w o d u  

z ły c h w a ru n k ó w  a tm o sfe ry c z n y c h  n a  

tra s ie  s tra t s a m o lo tu  z e L w o w a , k tó ry  

m ia ł n a s tą p ić o g o d z in ie 8 .5 0 ra n o ,  
z o s ta ł o p ó ź n io n y  o p ó łto re j g o d z in y .  

S a m o lo t w y s ta r to w a ł p o o trz y m a n iu  

z W a rs z a w y  d a n y c h m e te o ro lo g ic z ­

n y c h  o  p o p ra w ie  p o g o d y ,  w  k tó ry m  to  

c z a s ie  d o k o n a ły  n o rm a ln y c h p rz e lo ­

tó w  s a m o lo ty  P . L . K . „ L o t” n a  in n y c h  
l in ia c h , m . in . n a l in ii W a rs z a w a  —  
L iw ó w  —  B u k a re s z t . S a m o lo t u trz y ­

m y w a ł łą c z n o ść ra d io w ą z lw o w s k im  

p o r te m  lo tn ic z y m , p rz y  c z y m  o s ta tn ia  

d e p e sz a , n a d a n a o g o d z in ie 1 0 ,2 9 d o ­
n o s iła o o b m a rz a n iu s te ru . I s tn ie je  
z a te m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o , iż p rz y ­

c z y n ą w  

n ie m a sz y n y .

w ó d c ó w  „ h isz p a ń s k ie j fa la n g i fa s z y ­

s to w sk ie j” J o s e A riz i L e c u m b e rri .

P A R Y Ż . H a v a s d o n o s i z A v ila : W  

z w ią z k u z o ś w ia d c z e n ie m p ry m a sa  

H is z p a n ii k s . k a rd . I s id o ro G o m a , ż e  
------.-t-------- r—j (p rz e sz ło  5 0 0  k s ię ż y  i z a k o n n ik ó w  z o -  

/y p a d k u  m o g ło b y c o b m a rz a - s { a ło ro z s trz e la n y c h , s p a lo n y c h lu b

C H O R O B A K R Ó L A W Ł O S K IE G O

W  c z a s ie ś w ią t z a c h o ro w a ł k ró l s fw a p o z o s ta łe g o  n a  te ry to r iu m  z n a j-  

w ło s k i W ik to r E m a n u e l. C ie rp i o n  n a d u ją c y m  s ię p o d w ła d z ą rz ą d u W a -  

b ro n c h it .  i le n c ji . K u ria z w ra c a u w a g ę , z e n a

i 5 5 0 0 0 d u c h o w ie ń s tw a ś w ie c k ie g o i 
S Z A R A Ń C Z A . [z a k o n n e g o z n a jd u ją c e g o  s ię w  l l is z -

K A IR . E g ip s k ie m in is te rs tw o ro i- p a n ii w  d n iu  1 8  l ip c a  o k o ło  1 5 0 0 0  p o ­
i ł ic tw a  z a a la rm o w a n e  z o s ta ło  m e ld u n z o s ta ło  n a te ry to r iu m  p o d le g ły m  rz ą -  
d lin k a m i z G ó rn e g o E g ip tu o p o ją - ( ło w i W a le n c ji . P o w s ta ń c z e w ła d z e  

w  ie n iu s ię s z a ra ń c z y n a p o g ra n ic z u p a ń s tw o iw e o c e n ia ją i lo ść o f ia r c z e r -  
p u s ty n i L ib ijsk ie j . Z w y k le s z a ra ń c z a w o n e g o  te r ro ru p o ś ró d d u c h o w ie n -  

ro z p o c z y n a s w ó j lo t k u d o lin ie N ilu  s tw a je s t b a rd z ie j p e s y m is ty c z n e , 

d o p ie ro w  k w ie tn iu . W  c e lu s p ra w ­

d z e n ia  ty c h d o n ie s ie ń w y s ła n o n a  

z jw ia d y p a rę s a m o lo tó w . D o n a jb a r -

l i in s p e k to rz y  o c h ro n y  ro ln ic tw a .

Z A G IN IO N Y  S A M O L O T .

L O S A N G E L E S . D u ż e z a n ie p o k o ­
je n ie w y w o łu je  b ra k w ia d o m o ś c i c o  
d o lo s u s a m o lo tu p o c z to w e g o , k tó ry  

w y ru s z y ł z S a n F ra n c isc o  d o  L o s A n ­
g e le s , z a b ie ra ją c  p o c z tę  i 9  p a s a ż e ró w .  

Z a ło g a s a m o lo tu  s k ła d a s ię z 5 o s ó b .  

W  o k rę g u  B a k e rs f ie ld  p o n a d k tó ry m  

m u s ia ł s a m  lo t p rz e le c ie ć , p a d a ją  u le ­

w n e d e sz c z e i w ie ją s iln e  (w ia try  z a ­

c h o d n ie . J e s t to trz e c i s a m o lo t, k tó ry  

g in ie  w  g ó ra c h  n a d  w y b rz e ż e m  O c e a ­

n u  S p o k o jn e g o  w  c ią g u  m ie s ią c a  g ru ­

d n ia . —

P O Ż Y C Z K A  D L A  P O L S K I.

P A R Y Ż . A g e n c ja H a v a sa k o m u n i­

k u je : Iz b a d e p u to w a n y c h u c h w a liła  

je d n o g ło ś n ie p rz y 5 9 0 g ło s u ją c y c h  

p ro je k t u s ta w y  o  p o ż y c z c e  d la  P o ls k i.
W  i lc z in g a a b y m u s p rz e d a ć fu z ję  

p rz y ti  z y m a n o  i o d s ta w  io n o  d o  d y s p o -  

i z v c ji S ą d u G ro d z k ie g o  w  K a r tu z a c h .
N A JW IĘ K S Z Y O K R Ę T  Ś W IA T A , j w n a r r .o .

! —  W 1L E JK A . (S reb rn e lisy ). O s ta -
„ D a ily E x p re s s d o n o s i, ż e p o u . tn io p o d c z a s p o lo w a n ia w  p o w . w i  

p ły w ie c z a s o k re s u trw a n ia z a w a r te j le jsk im , z d a rz y ły s ię w y p a d k i, ż e  
• im o w y  m o rs k ie j , A n g lia  p rz y s tą p i d o m y ś liw i s p o ty k a li w  la s a c h  n ie z n a n ą ' C Z W A R T E K  —  d n . 51 X II. 
b u d o w y  n o w e g o o k rę tu w o je n n e g o , n a ty c h te re n a c h z w ie rz y n ę , m ia n o - , 6 ,3 0 A u d y c ja  p o ra n n a . 1 2 ,0 3 B a jk i  

k tó re g o  k o s z t p o c h ło n ie 8 m ilio n ó iw w ic ie s re b rn e l is y . O k a z a ło  s ię , ż e z w m u z y c e (p ły ty ) . 1 5 .1 5 K o n c e r t w  

s z te r l in g ó w  i b ę d z ie n a jw ię k s z y m  o - je d n e j z fe rm  z w ie rz ą t fu te rk o w y c h , 1 w y k . z e sp o łu P a w ia R y n a sa .  
k rę te m  w o je n n y m  ś w ia ta .  7 r i„  „ — . . .  a i_  r» .i i

Nauka na przyszłość
O IU U .  „ n i,  . .  J --

s o w  a n o w c ią g n ie n iu  trz e c ie j k la s y  

trz y d z ie s te j s ió d m e j L o te r ii P a ń s tw o ­
w e j. W ła śc ic ie la m i p o s z c z e g ó ln y c h  

ć w ia r te k s z c z ę ś liw y c h n u m e ró w :  

1 8 4 7 3 7 , 1 0 2 4 4 2 i 4 3 8 5 s ą m ie sz k a ń c y  
W  a rs z a w  y  . L o d z i. G n ie z n a  i R a d o m ia  
w te j l ic z b ie d w ó c h p o ru c z n ik ó w  

a rm ii p o lsk 'e j, c z te ry p a n ie , g ro n o '  
p ra c o w n ik ó w k o le jo w y c h w  G n ie ź ­

n ie i td .  i
P o n iż e j p o d a je m y  p d o b iz n ę  w ła ś ­

c ic ie la je d n e j z ć w ia r te k  n r 1 8 4 7 5 7 .

2 1 p u łk u p ie c h o ty ,  
d n ia p o p rz e d n ie g o

p o ru c z n ik a S t. z  

D o d a ć n a le ż y , iż .
n a in n y n u m e r , k tó re g o  ć w ia r tk ę p o ­

s ia d a ł p o ru c z n ik  S t. p a d ła w y g ra n a

Z walk w Hiszpanii
T R U P Y  W  W O D Z IE .

G IB R A L T A R . K o re s p o n d e n t R e u ­

te ra  d o n o s i, ż e p a s a ż e ro w ie p a ro w c a  
„ O ro n te s ” p o p rz y b y c iu  d o  G ib ra lta ­

ru  o ś iw  ia d c z y li . ż e w  p o b liż u  K a r ta g e -  
n y  w id z ie li w ie lk ą i lo ś ć tru p ó w , p ły ­

w a ją c y c h n a p o w ie rz c h n i m o rz a .

S A N  S E B A S T IA N . W  c z a s ie o s ta ­

tn ic h  w a lk  n a f ro n c ie  S a n h a n d e r z g i-

k u r ia  b is k u p ia  w  A v ila  z w ra c a  u w a g ę ,  

ż e  o z n a c z a  to  trz e c ią  c z ę ść  d u c h o w ie ń -

Z B R O JE N IA P O W IE T R Z N E . p rz e d p a ru la ty o c ie k ło k ilk a s re b r-  

, .D a ily T e le g ra p h ” d o n o s i, ż e S o - n y c h  l isó w , k tó re p ra w d o p o d o b n ie o -  

w ie ty z a m ó w iły  w p e w n e j f irm ie a n - s ie d li ly s ię i ro z m n o ż y ły w o k o lic z -  

g ie ls k ie j d w a  s a m o lo ty  b o jo w e , z  k tó - n y c h  la s a c h .
ry c h k a ż d y w y p o s a ż o n y m a b y ć w  I _  R U D K I. (S k azan ie). O n egd a  j 

d z ia ło  i c z te ry  k a ra o in y  m a s z y n o w e . I O fjb y ła s ię ro z p ra w a k a rn a s ą d u e -  

k rę g o w e g o  w  S a m b o rz e  n a s e s ji w y -  

।  ja z d o w  e j w R u d k a c h p rz e c iw  k o d a l-

- T O R U Ń . (S am ob ójstw o). F ra n T rL 1'6 2 k k - p o p e ln io n y ’p rz e z  to ,  

C is z e k  S to p p e l la l 5 1 z a m . w  G łu c h o - i z c ' ' 'J ': 1 ‘ . ' 'P g  'j1 '. ? O s ,. r (> "  lu  g 1 1 1 '  

w ie p a w . to ru ń s k i p o p e lu il s a m o b ó i  ■ ! f s k " " '" ‘’ 'i " .z ia , w  z b ie g ó w ,sk u ,  

s tw o  p rz e z  p o w ie sz e n ie s ię . P rz y c z y - ! '^ P 1' 1 6 d o p u s m lo  s ię p rz e s lę -  

n y  s a m o b ó js tw a n a ra z ie n ie u s ta lo n e . , * ’ s r \a ‘ . . .  . .
I P o ro z p ra w ie z a p a d l w y ro k , s k a -  

K A R F U Z f. (P ostrzelon y). J a n iz u ją C y trz e c h o s k a rż o n y c h n a k a ry  

W ilc z in g  z a m . w  C ie s z e n iu  p o w . k a r - , w ię z ie n ia p o 1 0 m ie s ię c y , d w ó c h n a  

łu s k i z o s ta ł p o s trz e lo n y  w  n o g ę  z fu z ji k a ry  w ię z ie n ia p o  7 m ie s ię c y , d w ó c h  
m y ś liw s k ie j n a p o d w ó rz u  s w e j z a g ro - i  p 0  6  m ie s ię c y , trz e c h n a  k a rę  a re s z tu  

d > p rz e z  n ie ja k ie g o  Ig n a c e g o  L a b u d ę . p 0  4 m ie s ią c e , je d e n  o s k a rż o n y  z o s ta ł  

L a b u d ę i je g o to w a rz y s z a J o z e fa u w o ln io n y z a ś p rz e c iw k o  p o z o s ta ły m  

Y a c z k a , k tó rz y rz e k o m o  p rz y b y H  d o trz e m  o s k a rż o n y m  w y to c z o n e b ę d z ie  

o d rę b n e  p o s tę p o w a n ie  s a d o w e .NMLKJIHGFEDCBA

,,, ------------------------ - — ----------------- ----------- ------- 11IU■■HIBUlgll

. , , x  .- - - -- - - - 1 6 .2 0 w e s o łe  s łu c h o w is k a . 22 ,30 M u zyk a ta -
z n a jd u ją c y c h s ię w  p o w . u  i le js k im . a n d . d la d z ie c i 1 6 ,5 5 P o ls k a m u z y k a n e c z n a .

2 0 .0  0 0  z l. W id o c z n ie  fo rtu n a  u p o d o b n ­

ia g o  s o b ie  s p e c ja ln ie .

W  G n ie ź n ie  z  in ic ja ty w  y  p p . S te fa ­
n a B in k w s k ie g o , p ra c u ją c e g o  w  je d ­

n y m  / m l s n ó w . R o m a n a I ' re d y k a . —  
h a n d lo w c a i K a ta rz y n y ( ia w la k o w e j,  

g ro n o  z ło ż o n e  z 5 5  o s ó b  n a b y ło  w s p ó l ­

n ie 1 7  ć w ia r te k  ro z m a ity c h  lo s ó w . J u z  
w d ru g ie j k la s ie d o p is a ło im  p o w o ­

d z e n ie . b o  n a  w s z y s tk ie  te  ć w ia rtk i p a  

d łv  m a łe  w  y g ra n e , a le w k la s ie  3 -c ie j  
s z c z ę śc ie  s p e c ja ln ie  u ś m ie c h n ę ło , s ię  d o  

n ic h . g d v ż s ą w p o s ia d a n iu ć w ia r tk i  

ty s ię c y z ło ty c h .

P rz y k ro ś ć n a to m ia s t s p o tk a ła  in n ą  

o s o b ę , k tó ra  g ra ła w p ie rw sz e j k la s ie  

im n r 4 3 8 5 . Z ra ż o n a ty m , ż e w te j  

k la s ie im  ó w  n u m e r n ic n ie -p a d lo —  

z a p rz e s ta ła o n a d a ls z e j g ry i w te n  
s p o s ó b n ie p o trz e b n ie s tra c iła 2 0 .0 0 0  

z ło ty c h , ja k ie o trz y m la ła b y z a s w ą

S tą d  rz e c z y w is ta  n a u k a : n ie  n a le ż y  

z w a ż a ć n a c h w ilo w e n ie p o w o d z e n ie ,  

b o n ig d y n ie w  ia d o m o , c o n a m  p rz y ­
s z ło ść  p rz y  n ie s ie . P rz e c iw  n ie  —  ty lk o  

w y trw a ło ś ć z a p e w n ić n a m  m o ż e u -  

w  ie ń c z e n ie n a s z y c h w  y s iłk ó w p o ż ą ­

d a n y m  w y n ik a m i.

. . .

P o d a je m y p o d o b iz n y w o d z a p o w s ta ń c ó w  h is z ­

p a ń s k ic h  i z a ra z e m  s z e fa  rz ą d u  n a ro d o w e g o  g e n . 

F ra n c is c o  F ra n c o .

S K 3

jlM T IB A  
2 pszkiem

Now, PUDER ANTIBA  
Z PUSZKIEM ŁABĘDZIM  
będqcy rzecz,wiłcia ostatnim  
słowem w kosmetyc* lem »l* 
różni od Innych pudrów, te:

1) jego cząsteczki po przenik­
nięciu do porów nie pęcz­
nieją pod wpływem wilgoci 
i ciepła skóry - o zetem  
puder ten
2) nie rozszerza porów, 
3) jest najsubtelniejszy z pe- 
Śród dotychczas używanych.

4) nie zbija się w grudki 
i nie skleja się - dzięki esemu 

5) nie zatyka porów - a więc 

6) pozwało skórze normalnie 
oddychać I temsamem

7) przeciwdziała obumieraniu 
tkanki powierzchniowej skóry.

zmarszczek,
9) jest dyskretni* perfume* 
wany specldna k*mbłnac|a ze* 
pochów ,«łr •mbaumi*.

10) jest wyrabiany w 12-tu 
kolorach,

11) jest sprzedawany w ład­
nych pudełkach zawierających 
puszek łabędzi w najlepszym  
gatunku, 
12) ceno pudelka pudru wraz 
i puukJcjn wynosi xl 2,75.
SKŁAD GŁÓWNY: Przem. HondŁ 
Zokl Chwn LUDWIK  SPIESSl SYN  Ł  K 

WAUZAWA.

„ N a d  a lb u m e m  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  
a n d . d la d z ie c i . 1 6 ,3 5 P o ls k a m u z y k a  

b a le to w a (p ły ty ) 1 7 ,1 5 M u z y k a d w u -  

fo r te p ia n o w a . 1 9 ,0 0 „ W ie s z c z k a k a r ­
n a w a łu " —  o p e re tk a . 2 0 ,3 0 „ T e a tr w  

w a liz c e ” —  p o g a d a n k a . 2 1 ,0 0  K o n c e r t  

s y lw e s tro w y .  2 2 ,0 0  „ W e so ła  s y lw e s tro ­

w a S y re n a " : „ n ie m a z łe g o , c o b y n a  

d o b re  m e w y s z ło ” —  A u d y c ja  M . H a -  

m a ra . 2 3 ,3 0 „ S y lw e s te r n a K a sp ro ­
w y m  W ie rc h u ” . 0 ,1 5 „ D o s łu c h a c z ó w  

z a g ra n ic ą ” . 0 ,2 0 . .P ły ta z a p ły tą ” —  
m u z v k a ta n e c z n a .

P IĄ T E K  —  1 I 1957 r .

8 .0 0 A u d y c ja  p o ra n n a . 9 .0 0 T ra n ­

s m is ja n a b o ż e ń s tw a . 1 2 ,0 3 K o n c e r t  

ro z ry w k o w y  i „ M o n o lo g  n o w o c z e s n y ”  

1 4 ,5 0  A u d y c ja  d la  d z ie c i . 1 5 ,0 0  „ Ś w ię ­

ty c h P a ń s k ic h  K a le n d a rz ” —  g a w ę ­

d a . 1 5 ,1 5 P o ls k a K a p e la L u d o w a F .  

D z ie rż a n o w s k ie g o . 1 6 ,3 0 „ P o c z ta ś lw ią  

te c z n a ” —  p re m ie ra s łu c h o w isk a . —  
1 7 .0 0 M u z y k a  ta n e c z n a . 1 7 ,3 0  K o n c e r t  

o rk ie s try  m a n d o lin is tó w . 1 8 ,1 0 F ra g ­

m e n ty  z e sp o ło w e z n a n y c h  o p e r (p ły ­

ty ) . 1 9 .0 0 D w ie s e re n a d y w w y k o -n .  

o rk ie s try  s m y c z k o w e j P . T . M . 19 ,35  

K o n c e r t s o lis tó w . 2 1 ,0 5  „ W s p o m n ie n ia  

z d a w n y c h  la t” —  a u d y c ja  m u z y c z n a .  

2 2 ,0 5 „ S k ó rk a b a n a n a ” h u m o re s k a .  
2 2 ,5 5 M u z y k a ta n e c z n a .

S O B O T A  -  d n . 2 I.

6 .3 0  A u d y c ja  p o ra n n a . 1 2 ,0 3  K w a r ­

te t s a lo n o w y R o z g ło ś n i K ra k o w sk ie j .  

1 4 .5 0  „ B a śń  o  K o p c iu s z k u ” —  d la  d z ie  
c i. 1 5 .1 5 K o n c e r t ro z ry w k o w y . —  

1 6 .1 5 K o n c e rt o rk ie s try w ile ń s k ie j . 

1 7 ,0 0 I ra n s m is ja n a b o ż e ń s tw a z  O -  

s tre j B ra m y w  W  i In ie . 1 9 ,0 0  A u d y c ja  
d la P o la k ó w  z a g ra n ic ą „ N a N o w y  

R o k ” . 1 9 ,3 0  K o n c e r t w ie c z o rn y  w  w y ­

k o n a n iu  o rk ie s try s y m fo n ic z n e j. —  

2 1 .0 0 M u z y k a  ta n e c z n a  w  w y k . M a łe j  

O rk ie s try  P . R . 2 2 ,0 0 „ W ie lk a g ra n a
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m  W szystkim Abonentom, Czytelnikom , iji
JK Korespondentom i Sym patykom  skła-

dam y serdeczne życzenia  w
V  Ch

$ DO SIEG O RO KU  

S! W YDAW NICTW O i REDAKCJA ®

„G ŁOSU W ĄBRZESKIEG O"

pomniał jak brzmi szczery śmiech — niech po­

śpieszy na zabawę lub bal maskowy.

A więc w Sylwestra —  wszyscy się bawimy.

O Z Grand Cafe. W łaściciel chlubnie znanej 

„Grand Cafe" p. Błaszkowski urządza w dzień  

Sylwestrowy wielkie świniobicie a równoczes­

ne wieczorek familijny z tańcami. Koncertować 

będzie pierwszorzędna orkiestra. Ponieważ u- 

rządzane w „Grandce" tego rodzaju wieczorki 

cieszą się wielką frekwencją przekonali jesteś­

my, że i tym razem goście będą zadowoleni. —  

Szczegóły w ogłoszeniu.

• Dzieci dożywia się również podczas wa­

kacji. Komitet dożywiania dzieci komunikuje, że

REFORMACKIE
PIGUŁKIz m a r k a  ZAKONNIK
STOSUJĄ s ię :
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK.
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY. 

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDYNMLKJIHGFEDCBA

I P R Z Y S K Ł O N N O Ś C IA C H

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 
UŻYCIE 1-t PIGUŁKI NA NOC

Cena 1,35. Żądać w Aptekach

la sze ży czen ia n o w o ro czn e
i podczas wakacji dzieci są dożywiane. Dzieci 

zatem powinny się codzień o godz. 9 rano zgło­

sić w szkole żeńskiej, albo w szkole męskiej.

• Kino „Słońce“ Tylko dziś i w Nowy Rok

Starodawnym zwyczajem składa­
my wszystkim naszym Przyjaciołom, 
Znajomym i Sympatykom corocznie, 
stojąc u progu Nowego Roku, życzę- ( 
n’a\ x . ... . 1 go zakończenia eksperymentów labo-

Życzeń, które tu poniżej podajemy, na(| środkiem wytwarza-
niech iirkt nie Bierze za złośliwość, jąCVin nowe zęby w najstarszych gę- 
przeciwme — mech traktuje je jako biicb  
serdeczność. — Ktoby się naprawdę! 
chcial obrazić mi nas — to już z góry  
przepraszamy;

W Nowym Roku składamy wszy­
stkim razem i każdemu z osobna ży­
czenia, aby ten rok 1937 przyniósł to. 
co każdy pragnie — aby marzenia 
wszelkie spełniły się co do joty.

I eraz życzymy:

P . P rezy d en to w i R P . — jaknaj- 
dłuższych lat rządzenia.

P P . M in istro m  —  cz ło n k o m  R ząd u , 
aby nadchodzący Nowy Rok nie za­
stał w kraju ani jednego bezrobotne­
go. —

P . S ta ro śc ie K a lk ste in o w i — mo­
żliwości zupełnego wykonania planu  
czteroletniego.

P . B u rm istrzo w i S ch w a rzo w i, wy­
brukowania wszystkich ulic kost-ką 
szwedzką tak, aby kostka we własnej 
nodze i w kasie miejskiej nie zaboJała.

- P P . U rzęd n ik o m  p a ń stw o w y m —  
13-tej pensji. ।

D y g n ita rzo m  o d k a rte li —  obniżki fji^^ 
p en sji.

P . N a cze ln ik o w i U rz . S k a rb o w eg o , 
dobrych płatników.

P . b u d o w n iczem u  p o w . M a k o w sk ie - czych. 
m u  —  wybudowanie na Bachrze zapo­
ry a la Porąbka.

P . K o m isa rzo w i S zm y tk o w sk iem u , !

P . M . J eziersk iem u  —  wybudowa­
nia huty żelaznej na terenach węglo­
wych pod. W ąbrzeźnem.

najnowsza i najładniejsza operetka wiedeńska pt. 

„MIŁOŚĆ W MASCE" — W ersja niemiecka. —  

W Sylwestra kinoteatr nieczynny.

3 1 . X II. sa la h o te lu p o d „ O rłem “

Ba! maskowy
Z w ią zk u  S trze leck ieg o .

© Świniobicie urządza w dniu 31 bm. hotel 

„Dwór W ąbrzeski" p. Klimka.

■

W . L ew a n d o w sk iem u  —  
ilości koncesyj na kar-

. P . R a d cy
7 podwojenia

I czmy w powiecie i utworzenia auto­
nomicznego okręgu Związku Restau­
ratorów.

P . K ier. N a łęczo w i —  dojnej krów ­
ki. z której płynęłoby bezustannie 
mleko na dożywianie dzieci.

Q . d r . W ila m o w sk iem u  —  wyciecz­
ki do Zakopanego na ..hulaj nodze“ .

R . P rezeso w i C h w ia łk o w sk iem u  —  
aby znalazł wdzięczność u bezrobot­
nych.

S . S ek r . J . K u rzy ń sk iem u —  d a l­
szych sukcesów na niwie śpiewaczej.

T . N a sto w i —  ażeby kamienica w  
której mieszka stała się narożnikiem  
i aby z każdej strony umieścił resta­
urację.

U . J o n a so w i — zupełnej emigracji 
żydów z W ąbrzeźna.

V . N a d o ln em u — jeszcze jednej 
prezesury w Banku. (

W . F r . S zy m a ń sk iem u  — żelaznego 
.........i —  któryby był całoroczną atra­
kcją dla kinomanów.

X . P rezeso w i W ł. K lim k o w i —  jiak- 
największego rozwoju Kółek Rołni-

'G D Z IE  P Ó J D Z IE M Y  W  S Y L W E S T R A

o czy w iście n a B A L M A S K O W Y

p o d „ B ia ły m  O rłem

KBW/ILEWO

I Co robić w Noc Sylwestrową? Otóż po­

licja z Kowalewa urządza w Noc Sylwestrową 

zabawę taneczną połączoną z urozmaiceniami i 

niespodziankami w sali p. Zielkowej w Kowale­

wie. W stęp 99 gr. od osoby. Orkiestra doborowa. 

Początek o godz. 8 wieczorem. Ze względu na 

to że czysty zysk przeznacza się dla bezrobot­

nych uprasza się Obywatelstwo o poparcie tej 

imprezy.

Prócz tego bawić się możemy w naszej je­

dynej kawiarence u p. Kurzyńskiego w Kowale­

wie przy ulicy Hallera, gdzie obecnych spotkają 

również różne niespodzianki.

O R Z E C H O W O

 Kradzież. Qnegdaj nieznani sprawcy 

włamali się do składu p. Hołody w Orzecho- 

wie i skradli wyrobów tytoniowych, mydła itp. 

rzeczy ogólnej wartości 300 złotych

P . In stru k to ro w i P T R . 
(roboty a więcej pieniędzy.

, .  ‘ P . F r . K w a śn em u  —  żelaznej szafy
zmotoryzowania policji w powiecie. o siedmiu patentowych zanikach.

m  niej

P Ł U Ż N IC A

 Dziwy przyrody. W ogrodzie p. Zwoliń­

skiego rozkwitły pączki bzu. Ten dziw przyro­

dy szeroko jest komentowany w całej okolicy

G D Z IE  P Ó J D Z IE M Y W  S Y L W E S T R A  weg"0 Roku przyjmować będzie życze- 

. nia dla Pana Prezydenta i Rządu RP.
o czy w iśc ie n a B A L M A S K O W Y w sali rady powiatowej (starostwo) o 
Z w ią zk u S trze leck ieg o w h o te lu godz. 12 w południe.
p o d „ B ia ły m  O rłem 4 4 ------- --------- 1

 Obława. Podczas obławy policyjnej 

pnzytrzymano kilka podejrzanych osób, z któ­

rych 2 odstawiono do dyspozycji władi' sądo­

wych w W ąbrzeźnie.

nia dla Pana Prezydenta i Rządu RP

® Uwaga Czytelnicy! Następny numer na- ■ — W alne zebranie Placówki Powstańców

szego p^sma ze względu ma przypadające w p ą- i W ojaków O. K. VIII. W ąbrzeźno odbędzie się 

tek święto oraz niemożności cdebraniia całko- w dniu 1 styczna 1937 roku o godz. 16 w Do- 

w tego spisu abonentów z poczt wyjdzie w po- mu Społecznym z następującym  

obrad:

1)

! niedziałek w zwięksi onej objętości.

porządkiem

1
 D

a
ta

 I
M

ie
si

ąc

D
zi

eń Śuz. Katolic. Słońce

wschód zachód

30 Grudzień Ś. Tomasza 7,36 15,. 5
31 o. Eugeniusza 7,37 15,25

1 Stycznia p. Nowy Rok 7,38 15,25

© Kalendarz ścienny. Do następnego nume- 

- ru dodamy ład ‘-.y kalendarz ścienny. Kto nie 

, zapi'.al „Głosu" na nowy kwartał niech jeszcze 
1 dziś odda pieniądrie listonoszowi wzgl. na po- 

■ czcie, a przez cały kwartał będzie odbierał re- 

1 gularnie gazetę.

3) zarządu; a) 

prezesa;

© W inszujemy! W szystkim Czytelnikom i 

Czytelniczkom Mieczysławom z okazji nadcho­

dzących im enin składamy serdeczne gratulacje.

Redakcja

Zagajenie, 

W ybór prezydium zebrania; 

Sprawozdanie ustępującego  

sekretarza; b) skarbnika; c)

Sprawozdanie kom. rewizyjnej; 

minutowa przerwa.

W ybór nowego zarządu;

W olne głosy i wnioski;

Zakończenie. ZARZĄD

URZĘDOW A CEDUŁA  

GIEŁDY ZBOŻOWO - TOW AROWEJ 

w Bydgoszczy.

28 grudnia 1936 roku.

Żyto 2100 — 21,50

Pszenica standartowa 25,75— 25,00

Jęczmień browarowy 24,00— 25,00

Owies 16,50— 16,75

Mąka żytnia gatunek I 30,75— 31,25

Mąka żytnia gatunek II 24,25— 25,00

Mąka żytnia rćizowa 24,00— 24,75

Mąka pszenna gatunek I 41,25-^2,75

Mąka pszenna gatunek IA 40,25—40,75

Mąka pszenna gatunek IB 39,50— 40,00

Mąka pszenna gatunek IC 38,75— 39,25

Mąka pszenna gatunek ID 38,00— 38,50

Mąka pszenna gatunek IIA 34,25— 35,25

! Mąka pszenna gatunek IIB 33,75— 34,75

Mąka pzzenna gatunek IIC 32,75— 33,75

Otręby żytnie 13,50— 13,75

Otręby pszenne 13,00— 13,50

Rzepak z'mowy 44,50— 45,50

Rzepik zimowy 41,50—43,50

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki W ąbrzeźn  o-Pom

W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz-:

Bolesław Szczuka W ąbrzcźńo Boni., ul. Mickiewicza 1.

Szczęśliwego  
Nowego Roku  
życzy swej Szanownej

Stefan
z

SZCZĘŚLIW EG O

Klienteli 

Sępiński 
żoną

Nowego Roku
życzy swoim Klientom

A. NAST Z ŻO NĄ  

W ąbrzeźno - Rynek

Mam zaszczyt donieść Szan. Obywatelom  
Ziemskim, Przemysłowcom Kupcom, że

zaprowadzam księgi handlowe
1 w szelk im i sy stem a m i, u p o rzą d k o w u ję

k sięg i, sp o rzą d za m  b ila n se .

Załatwiam  wszelkie sprawy podatkowe zwią­
zane z księgami za minimalnym  wynagrodzeniem

Zgłoszenia: H u b ert S ta n io w sk i
T o ru ń III . Kordeckiego 10

wzgl. W ą b rzeźn o W olności 55

4) 
5 

5) 

6) 

7)

W ALNE ZEBRANIE KAT. STOW . MŁO ­

DZIEŻY MĘSKIEJ - W ĄBRZEŹNO. W alne ze­

branie odbędzie saę w „Ognisku" w dniu 1 

stycznia o godz. 1,30. O przybycie wszystkich  

członków i sympatyków prosi

S k ła d  
cu k ierk ó w

Mestwina 7 do wynajęcia 
od 1 stycznia

Zgł. N a d o ln y

P o k ó j
umeblowany z utrzy­
maniem zaraz do 

wynajęcia
zgł. M . P iłsu d sk ieg o  

1 7 II p ię tro

© Do PP. Korespondentów. Sprawozdania z 

obchodów gwiazdkowych w powiecie prosimy  

nadesłać najpóźniej do niedzieli 3 bm.

Później nadesłanie sprawozdania umieszGzo- 

nie będą.

N A B O Ż E Ń S T W A :

W  n ied z ie lę , d n ia 3 . 1 . 3 7 .

godz. 6,30 Msza św. i kazanie (ks. Grzechów  

ski);

godz. 7,30 Msza św. i kazanie (ks. Zaremba);

godz. 8,30 Msza św. dla dzieci;

godz. 9,30 Msza św. i kazanie (ks. Grzechów- , __ _____  .. ____ , _J_._____

ski); Jdzimy hucznie iz zabawą. Tegoroczny „Sylwe-

godz. 10,45 suma z W ystawieniem i kazaniem ster" zapo-wiada się nadzwyczaj wesoło albo-

(ks. Orzechowski); wiem urządzane są aż dwie zabawy: BAL MA-

godz. 10,00 Nabożeństwo w Stanisławkach SKOW Y Związku Strzeleckiego w hotelu pod

(ks. Zaremba);

godz. 2,30 nieszpory z W ystawieniem po czym

kolęda Panien Róź. w saice parafialnej.

•o

o

o

o

o

o

• Ż y czen ia d la P a n a P rezy d en ta  
i R zą d u . W dniu 1 stycznia 1937 roku  
pan starosia Z. Kalkstein z okazji No-

ne

• Zabawy Sylwestrowe. To już taki zwy­

czaj- że ostatni dzień w roku, Sylwestra obcho-

I „Białym Orłem" oraz W IELKA ZABAW A w ho­

telu Klimka, urządzona przez poi cję wąbrzeską 

na rzecz pomocy (zimowej bezrobotnym.

Obydwie zabawy zapowiadają się nadzwy­

czaj wesoło. Kto się źle czuje, kto się smuci, 

komu troski spać nie dają — ikto sr.Mje czarne

ZARZĄD

— UWAGA SEKCJA BOKSERSKA Z. S. 

Treningi rozpoczną się po świę'ack w poniedzi.i 

łek, dnia 28 bm. od godz. 1T Przyjmuje się no­

wych członków.

Kierownik Sekcji (— ) Maguda

UWAGA CZŁONKOWIE ZW IĄZKU INW AL. 

.W OJ. RF. Miesięczne zebranie nie odbędzie się 

j dnia 3. I. 1937 roku. W zywa się członków inwa­

lidów by w ich interesie zwrócili zniżki kolejowe 

celem prolong rwania, gdyż bez prolongaty żni- 

żki n e są ważne. ZARZĄD i
— CECH SZEWCKI W ĄBRZEŹNO. W al- ' 

ne zebranie Cechu odbędzie się w pon edziałek  

dnia 4 stycznia 1937 r. o godz. 10 przed polu-1 

i dniem w lokalu p. Napierały. Przybycie wszy-|
ZARZĄD i

uniein w io k c u u  p. iNapiera 
myśli na temat kryzysu i oszczędności, kto za- jstkich członków konieczne.

P o szu k u ję  
wspólnika z kapitałem  
około 4000 zł celem  
otworzenia zakładu sto­
larskiego. Posiadam u- 
rządzenie oraz wszel­
kie maszyny. Proszę 
o oferty piśmienne do 
adm. Głosu W ąbrzesk.

I M ieszk a n ie
, 4 pokojowe ładne ta- 
i nio do wynajęcia

Z g ło sz . w ek sp ed .
ł „ G ło su u

Orkiestrę
na wieczorki i zabawy 

odstępoję
Z g ło sz . G R A N D  C A F Ś  

W ąbrzeźno

K u p u ję p o ży czk i  
konsolidacyjną w z g I. 
narodową, inwestvcyj- 
ną i konwersxj ą z 

roku 1924

C h y łk o w sk i ।  olna 4
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W szys tk im , k tó rzy ta k iczn ie w z ię li u d z ia ł w p o g rze b ie  
m e j żo ny i n a sze j m a tk i ś.p.

Katarzyny z Tredowiaów Cichockiej
w szcze g ó ln o śc i W ie le bn e m u D u ch o w ie ń s tw u , o so b liw ie za ś  
a sys tu ją ce m u zu p e łn ie b e z in te re so w n ie T o w a rzys tw u M a tek  
R ó żań cow ych , K a to l ck ie m u T o w a rzys tw u L u d o w e m u a zw ła ­
szcz a cz ło nko m  n io s ią cym  zw ło k i, w re szc ie w szys tk im  k tó rzy  
z ło ży li ko n d o le n c je o raz p rzys ła li w ie ńce i kw ia ty lu b w  ja ­
k iko lw ie k in n y sp o só b o d d a li o s ta tn ią p rzys łu gę , sk ła d a m y  
n a jse rd e czn ie jsze

„Bóg zapłać"
Mąż i dzieci

Wąbrzeźno, w  g ru d n iu 1 9 3 6 r.

OGŁOSZENIE
We wtorek, dnia 5 stycznia 1937 r.KJIHGFEDCBA 

odbędzie się w Wąbrzeźnie 

jarmark 
na konie i bydło

Burmistrz

(—) Schwarz

S za n o w n ym  m o im  o d b io rco m  
p rzy ja c io ło m i zn a jo m ym —  
p rze sy ła szcze re życze n ia

J . P ru ch n ie w sk i
D ro g e ria p o d L w e m

I i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im

□ O S IE G O R O K U

życzę  S za n o w n e j K lie n te li 
i w szys tk im P rzy ja c io ło m  
i sym p a tyko m

JO N A S
R Y N E K 3 .

Dosiego Roku
życzy swojej Klienteli

Pierwszorzędny 

dla pań i panów

ul.

S zczy t now oczesnej kon ­

strukcji fo rtep ianow ej, —  

to pianina 
I fortepiany

T. BETTING
I SKA 

Leszno  

(Wlkp).

N ajkró tsze  fo rtepiany  (sk rzy ­

dła* o długości 138 cm . —  

t ian ino now e już od lO O O zł 

D ogodne w arunk i sp łaty . 

G w arancja długo letnia . —  

Z am iana używ anych fo rte­
pianów  i pianin .

□ o s ie g o
życzy  sw e j S za no w n e j  

K lie n te li i P rzy jac io ło m

E . G O E T Z  —  W ą b rze źn o

31 grudnia

wielkie świniobicie

Szczęśliwego Nowego Roku
M ? , zyczy
M ? S w e j S za n o w n e j K lien te li

MŻ iz ■ • Q 4.-
K a z im ie rz  S tien ss
D ro g e ria C e n tra ln a

W ą b rze źn o -R yn ek

Zawiadomienie
C ech P iekarsk i w W ąbrzeźn ie podaje nin iejszym do łas­

kaw ej w iadom ości, że z dniem  1 stycznia 1937 roku nie będą do ­

daw ane do pieczyw a jak ieko lw iek bądź dodatk i (np . bułka, 

sznek itp ), a to z pow odu zw yżki cen m ąki i ścisłe j kalku lacji 

urzędow ej.

(— ) Z astaw ny; (— ) P io trow sk i Jan ; (— ) Jarzębow ski S te ­
fan : (-— ) A nton i N ow ak; (— ) Józef Jakubow ski; (— ) A leksy P io ­
trow sk i; (— ) F r. G rzybow ski; (— ) A leksander L achuta; (— ) C . 
M acikow ski; (— ) W . N adw orny ; (— ) Z ygm unt K lim ek; (— ) B ro ­
nisław  K ow alsk i: (— ) F . D ąbkow ski.

W ąbrzeźno , dnia 1 styczn ia 1937 roku .

N a jle p sze  życze n ia z o ka z ji

N O W E G O R O K U
sw e j S za n ow ne j K lie n te li sk ład a

W in ce n ty  L e w a n d o w sk i
S k ła d d e lika tesó w —  to w a rów  ko lo n ia ln ych  
i w in

W ą b rzeźn o , M a rsz . P iłsu d sk ie g o

S y lw e s te r! S y lw e s te r!

D o s ie g o R o ku
życzy S za n G o śc io m ,  
K lie n te li i Z n a jo m ym

H o te l p o d B ia łym  O rłem
S k ła d D e lika tesó w

w łaśc . F r. S zym a ń sk i

4 HOTEL KLIMEK |

p o łą czo n e
z W ie czo rk iem F a m ilijn ym

S pecjalność: flak i, nogi w ieprzow e, grochów ka, serdelk i z w łoską  

sałatką i w łasnego w yrobu kiszk i z kotła.

K oncert — S erpen tyny — K apy — P araso lk i — K onfetti

D o b rze  p ie lę g n o w an e  n a p o je  I

S Y L W E S T E R ! — S Y L W E S T E R  I

Grand Cafe
urządza w dniu 31 bm.

«■ 
W

sw

PRZY RYNKU NR 23 (dom p . G rabow skiego)

m w  i [w
NAPOJÓW ALKOHOLOWYCH

S za n ow n e m u  O b yw a te ls tw u m ia s ta  

i o ko licy u p rze jm ie d o n o szę , że  

w dniu 2 stycznia (sobota) wie­
czorem OTWIERAM

S ta ra n ie m  m o im  b ę d z ie  S za n . G o śc i 
ja k n a jle p ie j o b s łu żyć . — — — — —

P ro szą c o ła ska w e p o p a rc ie p o zo s ta ję

WALERIAN CIECHANOWSKI
W Ą B R Z E Ź N O - R yn e k 2 3

Swej Szanownej Klienteli 
serdeczne życzenia

Noworoczne
zasyła

Przedwojski Hlfons
Rzeżnictwo - wędliniarskie

Poniatowskiego 5

zakład fryzjerski

Fr Świtalski
M J. Piłsudskiego 12

Szczęś/iwego 

Nowego Roku

życzy swojej Szan. Klienteli 

Znajomym i Przyjaciołom

B h Z F\ Ru St. Chwiał kolski 
Wąbrzeźno, Rynek

N a jle p sze życze n ia  
z o ka z ji

N O W E G O R O K U
sw e j S za n . K lien te li 

sk ła d a

W . M a rku szew sk i  
sk ła d to w . ko lo n ia ln ych  

w in  i w ó de k

S zczę ś liw .e go N o w e g o R o ku

życzy sw e j S za n o w ne j K lie n te li

(• S za n ow n e j K lie n te li

D o s ie g o R o ku ij
E d m u n d W e n d a •)
W ą brzeźn o M . P iłsu d sk ie g o  3 . •)

to  
to

to to to
życzy S za no w nym  

G o śc iom  i Z n a jo m ym

%

$ 
$ 
w 9 
9 
X

B . B ła szko w sk i z żo n ą  X  
G ra n d C a fć  |

i ZŻi

K s ię ga rn ia —  K la ra G u ld a .) 
o b e cn ie u l. M . J . P iłsu d sk ie g o 3 •)

KINO 

dźwiękowe 

SŁOŃCE

S za n o w n ym  K lien to m  i P rzy ja c io ło m

□ o s ie go R o ku  
życzy  

F R . K W A Ś N Y - W ą b rze źn o  
u l. B e rn a rd a

Tylko dziś o godz. 8,15 i w Nowy Rok o godz. 5 7 19 

najnow sza i najładn iejsza operetka w iedeńska  
P iękna w ystaw a, m uzyka i pikantne piosenk i to ;

Miłość w masce
R ole ty t, kreu je Liana Haid, Otto Walburg, Paweł Otto 

W Sylwestra kinoteatr nieczynny-

Wersja niemiecka

Sprzedam korzystnie 
mało używane

2 motory
prąd zmienny 220-380  v .

2 ,25 i 6 P .S .

2 walce-gniotowniki
(Forkwetscher)

kuźnię połowę 
i duże imadło

A. Centlewski 
Wąbrzeźno 
B r P ierack ieao 12b”

Sprzedam
m asyw ny  budynek  i około  
4 m org i ziem i w M yślew i-  
cach . Z głoszen ia proszę  
kierow ać

Dickmann — Toruń
S zosa C hełm ińska 176
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I znowu stoiiny u progu nowego, ' społecznego znajdziesz różne cenne i 
tym’fazem ostatniego w tym roku,1 praktyczne porady, pouczenia i naj- 
kwartału! i now  sze rozporządzenia.

W związku z tem nadchodzą nowe ’ KAŻDY GOSPODARZ znajdzie to, 
obowdązki, nowa praca. , A czas ten'co gO najwięcej interesuje: politykę 
najgorszy, bo oprócz kłopotów co- l zbożową, ceny płodów rolnych, zw ic- 
dziennych czekają nas szarugi jesień- J rzęcych, a w specjalnym dodatku 
ne, długie wieczory, które spędzać ’„ROLNIK44 znajdzie cenne komunika- 
niusimy w domu. Jakże często stra- ■ fy Towarzystwa Rolniczego Pow  iato- 
sznie nudne są te wieczory! Sąsiad ’ wego, świetne artykuły pouczające 
mieszkający dosyć daleko nie zajrzy! jak należy  podnieść dochodowość z 
na pogawędkę, z rodziną nie można ! gospodarstwa rolnego przy zmniej- 
stale mówić o bieżących kłopotach, jszonych wydatkach, fachowe artyku- 
Nie mówimy wogóle o karczmie. Tam * 
mało kto chodzi z powodu braku pie­
niędzy.

A tak chętnie chciałby się każdy 
dowiedzieć różnych nowin.

Bezsprzecznie najlepszym i naj- »y polityki, 
szczerszym przyjacielem w długie je- * ’ 
sienne wieczory JEST GAZETA.

Taki przyjaciel — gazeta jest 
wprost nieocenionym skarbem. ZNAJ­
DZIESZ W NIEJ WSZYSTKO!

Prócz najważniejszych wydarzeń 
ze świata, kraju i powiatu z dziedziny 
polityki, wypadków i objawów życia

ły o uprawie roli i hodowli inwenta­
rza oraz cały szereg innych bliżej in­
teresujących rolnika wiadomości.

Prócz najważniejszych wydarzeń 
ze świata, kraju i powiatu z dziedzi- 

wypadków i objawów 
życia społecznego znajdziesz różne 
cenne i praktyczne porady, poucze­
nia i najnowsze rozporządzenia.

KAŻDY GOSPODARZ znajdzie to, 
co go najwięcej interesuje: politykę 
zbożową, ceny płodów rolnych, zwie­
rzęcych, a w specjalnym dodatku —  
„ROLŃIK“ znajdzie cenne komunika-

01049
ty Towarzystwa Rolniczego Powiało-! wierszyki, humor i wiele, wiele in- 
wego, świetne artykuły pouczające * nych pożytecznych wiadomości.
jak należy podnieść dochodowość z 
gospodarstwa rolnego przy zmniejszo TURY umieszczam  
nych wydatkach, fachowe artykuły o wieść 

raz cały szereg innych bliżej intere­
sujących rolnika wiadomości.

GOSPODYNI zaś znajdzie wska­
zówki praktyczne o hodowli drobiu, 
fachowe wiadomości o podniesieniu 
wydajności mleka u krów i wieje in­
nych wskazówek o gospodarstwie do- 
mowem.

MŁODZIEŻ WIEJSKA kształcić 
się nfoże z pomocą naszego pisma, u- 
mieszczamy bowiem przystępne ar­
tykuły o przysposobieniu rolniczem, 
komunikaty szkól rolniczych, arty­
kuły z dziedziny mleczarskiej i spół­
dzielczej.

DZIECI Twoje, Szanowny Czy­
telniku, też mają swoją uciechę. Dla 
nich bowTem dodajemv specjalnv do­
datek pód tyt. „OPIEKUN DŹIAT- 
WY“, w którym znajdują się cieka­
we i pouczające opowiadania, bajki,

Dhi MIŁOŚNIKÓW DOBREJ LEK- 
umieszczamy w odcinkach po- 

.. „ . . - ć „DJABEŁ KUSI44, a do numeru
uprawie roli i hodowli inwentarza o-!poniedziałkowego dodamy arkusz no- 

! wej powieści w formacie książkowym  
pt.: „KRÓL STANISŁAW LESZCZYŃ­
SKI44.

Każdy więc znajdzie w naszem 
piśmie tó, co sobie życzy, to, co go 
najwięcej interesuje.

Przyznasz zatem Czytelniku, że 
pismo nasze jest najlepszym przy­
jacielem!!! CHCJŚSZ, ABY TEN 
PRZYJACIEL PRZYCHODZIŁ DO 
CIEBIE REGULARNIE I ROZWESE­
LIŁ CIĘ W SZARE DNI JESIENNE.—  
WPŁAĆ LISTONOSZOWI 3 ZŁOTE. 
ZARĘCZAMY, ŻE WÓWCZAS NIKT  
V/ TWOIM DOMU NIE BĘDZIE SIĘ 
NUDZIŁ I JESZCZE BĘDZIE SIĘ 
DALEJ UCZYŁ.

PP. Listonosze JUŻ przyjmują 
prze^latę na nasze pismo. O CZEM  
NALEŻY PAMIĘTAĆ I PRZYPOM­
NIEĆ KREWNYM: ZNAJOMYM  I SĄ­
SIADOM SWOIM.

Kwit na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

listo-

Tytuł gazety Miejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon. Oprocent. 

i Aianipul. Razem

fills IhWi Wąbrzeźno
na miesiąc:
październik 0,80 0,20 1,00

Gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez 
noszą

Imię, nacuisko i dokładny adres zamawiającego

Kwit na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listo 
noszą

Tytuł gffcety Miejsce 
wydania

Czas przedpłaty Abon. Oprocent. 
i manipul. Razem

Wąbrzeźno
na miesiące: 

październik, 
łłstopad, grudzień

2,40 0,60 3,00

Imię, nazwisko dokładny adres zamawiającego

Pokwltowanle peezty Pokwitowanie poezty

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
<

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia dnia

W l ilu



0 10 4 9

U  progu długich jesiennych wieczorów
Stoi my u progu ostatniego kwarta­

łu, z którym też wielkiemi krokami 

idzie jesień, — jesień pełna długich  

wieczorów.

Ostatni to jest kwartał w tym ro­

ku! W łaśnie w tym okresie czeka nas 

wiele niespodzianek zarówno w na- 

szem życiu prywatnem, ale i w poli­

tyce naszego kraju i zagranicy.

Cały przebieg tych wydarzeń bę­

dziesz miał drogi Czytelniku w Two­

im nieodstępnym przyjacielu — w  

„Głosie W ąbrzeskim 44. Tak, napraw­

dę „Głos W ąbrzeski44 jest zawsze 

szczerym dla każdego Czytelnika! Bo, 

któż do Ciebie Czytelniku w  te chłod­

ne wieczory, w jesienne szarugi zaj­

rzy?

Rzadko kiedy kto. a jak już przyj­
dzie, to może na chwilę w niedzielę. 
Ale to tak rzadko Czytelniku!

Jeśli tak istotnie zważysz sobie 
dobro prasy, która zawsze stara się 
o wszystkiem co najważniejsze jak  
najobszerniej i najdokładniej opisać, 
to sam przyznasz rację, że wiele daje- 
my, pisząc o wydarzeniach każdego 
dnia.

W  zamian zaś my od W as dużo nie 
chcemy, tylko szczerej w-oli i pomocy, 
okazanej nam przez zaabonowanie 
naszego pisma i rozpowszechnianie 

tegoż wśród swoich sąsiadów ’, krew ­

nych i znajomych.

„Głos W ąbrzeski44 bowiem prócz 

różnych, aktualnych wiadomości u- 

mieszczonych w gazecie, dodaje co 

tydzień różne, nadzwyczaj ciekawe  

dodatki, jak: „Rolnik 44 w którym pi- 

szemy o tern wszystkiem co się tyczy 

rolnictwa — „Nasz Przyjaciel44 przy­

noszący na niedzielę ewangelję. nau­

kę, oraz artykuły poświęcone spra­

wom kulturalnym i oświatowym.

Dla Twoich dzieci, drogi Czytel­
niku. jest specjalny dodatek „Opie­

kun Dziatwy44 w którym dzieci Two­

je znajdą dużo pouczających i cieka­

wych rzeczy. Również w dodatku 

tym są umieszczane prace młodych  

talentów'.

Na szczególną uwagę zasługują 

powieści, stale dodawane do gazety. 

Emocjonującą jest powieść „DJABEŁ  

KUSI...44 zamieszczana w każdym nu­

merze „Głosu ’4. — Druga powieść w  

formacie książkowym „KRÓL STA ­

NISŁAW LESZCZYŃSKI44 przykuwa 

do siebie czytelnika swą niezwykłą 

żywością i ciekawą treścią.

Pocóż zresztą mamy wyszczegól­

niać jakie korzyści daje nasze pismo. 

Najlepiej sam się Czytelniku przeko­

nasz, skoro zamówisz „Głos44 na IV-ty  

kwartał wzgl. na miesiąc październik.

Abonując „Głos W ąbrzeski44 rę­

czymy, że w te długie wieczory nie 

będziesz samotnie siedział i się nie 
n  udził.

PRZEDPŁATA NA „GŁOS W ĄB­

RZESKI4 NA OSTATNI KW ARTAŁ 

W YNOSI JUŻ Z ODNOSZENIEM  

DO DOM U TYLKO 5 ZŁOTE!

imię i nazwisko

KWIT NA ZAMÓWIENIE GAZETY
Zamawiam w Urzędzie Pocztowym.-

KWIT NA ZAMÓWIENIE GAZETY
Zamawiam w Urzędzie Pocztowym:

Tytuł gazety M iejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety
M iejsce 

wydania Czas przedpłaty Abon. Oprocent. 
i manipul. Razem

Glos Wąbrzeski

Gaz

Wąbrzeźno

.etę proszę mi

październik

regularnie doręczać do

0,79

domu.

0,21 1,00 Głos Wąbrzeski

Gaz

Wąbrzeźno

etę proszę mi

październik, 
listopad, grudzień

regularnie doręczać do

2,37 

domu.

0,63 3,00

imię i nazwisko

dokładny adres zamawiającego dokładny adres zamawiającego

POKWITOWANIE

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy :

POKWITOWANIE

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy ;

Urząd pocztowy (agencja)
, dnia 1935

Urząd pocztowy (agencja)
dnia 1935

podpis i pieczęć Urzędu Książnica mikańska  

w  Toruniu

podpis i pieczęć Urzędu


